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Przygoda z telewizją
Jeszcze miałam przygodę z telewizją. Wtedy przecież [w Lublinie] nie było telewizji
ani redakcji telewizyjnej. Był tylko Marek Tarka jako operator i Adam Tomanek jako
redaktor  oni  robili  ten  jakby  zalążek  telewizji  w  radiu  Lublin.  Po  czym właśnie
umyślono,  szef  naczelny  sobie  wtedy,  wymyślił,  że  jednak  będzie  redakcja
telewizyjna. Więc zaangażował [ludzi] i chyba nawet powstała redakcja.  Z tym, że tak
formalnie nie było tam kierownika. No, ale trzeba było pojechać na szkolenie do
Warszawy. To były lata siedemdziesiąte.  Pamiętam, że było paru panów, do tej pory
chyba jeszcze Maciek Prażmo pracuje w telewizji, chociaż nie dam głowy, miałam
paru panów, a ja zostałam kimś w rodzaju inspektora, w przyszłości szefową tej
grupy telewizyjnej.  I  cała nasza piątka pojechała do Warszawy na szkolenie na
Woronicza. Wtedy rządził Krwawy Maciuś, czyli Maciej Szczepański. Przeżyłam to
strasznie, ponieważ ten miesiąc czy dwa, ja już nie pamiętam, ile ja tam siedziałam,
to było tylko wyrzucenie pieniędzy. Nikt się mną nie zainteresował, nikt mnie nigdzie
nie podszkolił. Ja nie wiedziałam, że powinnam się sama wpraszać, sama przebojem
się rozpychać i  się dopominać. Ja nie umiałam, to nie było w moim charakterze.
Organizatorką byłam dobrą, ale nie dla siebie. Nie w takiej sytuacji. Panowie też się
mieli tam szkolić i wiem, że to też było takie pseudo szkolenie, tak jak i moje pseudo
szkolenie,  wyrzucone pieniądze.  Więc przeżyłam to  okropnie,  nie  mogłam tego
zrozumieć. Wróciłam do Lublina po tym pseudo szkoleniu i na tym się moja przygoda
z telewizją, na szczęście, zakończyła. Jednak radio to jest lepsze medium.
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